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wolną od wojen i wyzysku
Masowe zobowiązania dla uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju

~\

WARSZAWA (PAP). Z całego kraju napływają 
wiadomości o zobowiązaniach podejmowanych przez 
robotników, chłopów i młodzież, podejmowanych dla 
uczczenia I Kongresu Obrońców Pokoju. Zobowiązania 
te są dowodem, że społeczeństwo polskie w całej pełni 
popiera walkę o pokój.

Apel załogi kopalni „Wieczo­
rek" spotkał się z manifestacyj­
nym przyjęciem przez górników 
wojewódtztwa krakowskiego, 
którzy za przykładem górników

DŁiałania
wojenne
w KOREI

LONDYN (PAP) Sytuacja 
na froncie w Korei w dniu 20 
sierpnia w świetle depesz agen­
cji Reutera przedstawia się na­
stępująco:

Na odcinku południowym 
wojska północno - koreańskie 
atakują pozycje amerykańskie 
i zyskują na terenie. Walki to­
czą się obecnie w odległości 
15 km na północny zachód od 
portu Masan oraz w odległości 
60 km na zachód od portu 
Pusan.

Na północny wschód od 
Waegwan trwają zacięte walki.

śląskich podejmują liczne zo­
bowiązania długookresowe 
zwiększenia wydobycia węgla. 
Podejmując zobowiązania, gór­
nicy województwa krakowskie­
go podkreślają niezłomną wolę 
walki o pokój oraz potępiają 
imip erialis tyczn ych agresorów 
za ich barbarzyńską napaść na 
Koreę.

*
W odpowiedzi na apel górni­

ków kopalni „Wieczorek" ro­
botnicy Wybrzeża w dalszym 
ciągu podejmują zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Pokoju.

Załoga stoczni rybackiej w 
^dyni zobowiązała się w ra­
mach „Wart Pokoju" wyremon­
tować dodatkowo 3 jednostki 
rybackie oraz wodować przed 
terminem 2 nowe kutry. Pra­
cownicy Przetwórni Rybnej w 
Gdyni postanowili podnieść ja­
kość produkcji wyrabianych 
przez siebie artykułów i przy-

10 miliardów kw/godz. rocznie...
Ha Wołdze ^owsIamo 
potężna elektrownia

Rewelacyjny plan nawodnienia 
miliona hektarów ziemi

MOSKWA (PAP). Ca,a 
prasa radziecka opublikowała 
uchwałę Rady Ministrów ZSRR w 
sprawie budowy potężnej elek­
trowni wodnej na Wołdze.

Przywiązując wielką wagę do 
budowy elektrowni wodnej na 
Wołdze w pobliżu Kujbyszewa, 
która zapewni dostarczenie 
energii elektrycznej przedsię­

Amerykanie 
werbują Japończyków 

do walki w Korei
PEKIN (PAP). Z Tokio do­

noszą, że pod naciskiem amery. 
kańskich władz okupacyjnych 
rząd Yoshidy ogłosił tzw, „bia­
łą księgę", z której wynika, że 
imperialiści amerykańscy za­
mierzają wykorzystać Japończy­
ków jako mięso armatnie w 
agresywnej wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiemu,

Szef sztabu amerykańskich 
sił lądowych generał Collins i 
szef sztabu marynarki wojen­
nej admirał Sherman udają się 
wkrótce do Tokio, by omówić 
e Mac Arthurem sp awę utwo­
rzenia armii japońskiej. W Wa­
szyngtonie zapadła już decyzja 
o utworzeniu japońskiego „Kor. 
pusu policji rezerwowej" 
uzbrojonego w najnowocześ­
niejszą broń i liczącego 75 ty­
sięcy żołnierzy i oficerów.

śpieszyć wykonanie planu o- 
szczędnościowego.

Na czoło zobowiązań, podej­
mowanych masowo przez świat 
pracy Olsztyna, dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju, wysunęło się ostatnio 
zobowiązanie załogi Central­
nych Warsztatów Sprzętu Spor­
towego w Kętrzynie, która po­
stanowiła wykonać plan sierp­
niowy w 120 proc., wyremonto­
wać Dom Kultury Robotnika o- 
raz naprawić i ogrodzić stadion 
Sportowy, 
zobowiązań 
miliona zł.

wydziału energetycznego zobo­
wiązali się przez zastosowanie 
wniosku racjonalizatorskiego 
w kotłowni i usprawnienie pra­
cy uzyskać 3700 tysięcy zł o- 
szczędności w stosunku rocz­
nym.

*

I

Wartość podjętych 
wynosi około 2,6

A

uczestnikom Ogól- 
Kongresu Obroń- 
w Warszawie go-

„Zanieście 
n opolskiego 
ców Pokoju 
rące pozdrowienia od mieszkań­
ców naszej robotniczej dzielni­
cy i zapewnijcie ich, że nie 
spoczniemy 
przyszłość, 
wyzysku”.

ł

biorstwom przemysłowym Mo­
skwy, Kujbyszewa ' ■ Saratowa 
oraz elektryfikację linii kole­
jowych po obu stronach Wołgi 
i w jej środkowym biegu, jak 
również irygację terenów nad- 
wołżańskich j dalszą poprawę 
warunków nawigacj’ na Woł­
dze — Rada Ministrów ZSRR 
postanowiła co następuje:

1. Zbudować na Wołdze w 
pobliżu Kujbyszewa elektrow­
nię wodną o mocy około 2 mil. 
kw, produkującą około 10 mi­
liardów kw/godz. energii elek­
trycznej rocznie.

Budowę elektrowni wodnej 
rozpocząć w roku 1950 i dopro­
wadzić ją do pełnej mocy w 
roku 1955.

2. Korzystając z energii elek­
trycznej kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej należy przygo­
tować się do nawadniania 1 
miliona ha ziemi na terenach 
nadwołżańskich.

3. Przy budowie kujbyszew­
skiej elektrowni wodnej u- 
względnie budowę wzdłuż tamy 
dodatkowego mostu kolejowe­
go przez Wołgę.

Elektrownia dostarczać bę­
dzie w celu nawadniania tere­
nów nadwołżańskich — 1500
milionów kw/godz. rocznie.

Ministerstwo rolnictwo ZSRR 
opracuje plan nawadniania te­
renów nadwołżańskich na po­
wierzchni 1 000 000 ha, korzy­
stając przy tym z energii 
elektrowni wodnej w Kujby- 
szewie. \

w walce o lepszą | 
wolną od wojen i 
Z tymi słowami 

zwrócił się do trzech delegatek 
wybranych na Kongres Krajo­
wy podczas konferencji Komi­
tetu Obrońców Pokoju dzielni­
cy Widzew w Łodzi przewodni­
czący konferencji, ob. Gwiz­
dała.

Ludność pracującą „czerwo­
nego” Widzewa będą reprezen­
tować na Kongresie Warszaw­
skim Janina Zalewska, przodu­
jąca robotnica Zakładów Stali­
nowskich oraz przodownice pra­
cy społecznej,’ ob. ob. Regina 
Siedlecka, referentka Centrali 
Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego i 
Maria Augustyniak, instruktor­
ka ZPB im. Harki Sawickiej.

*

w 
bok 
nież 
nem 
kopalni „Wieczorek".

„Nasze zobowiązania niech 
będą dowodem, że z całą sta-< 
nowczością potępiamy agreso­
rów i walczyć będziemy o po­
kój na całym świ fecie" — 
stwierdzili w jednomyślnie u- 
chwalonej rezolucji mieszkań­
cy gm ny Łęczno.

„Walczymy o pokój i pokój 
ten wywalczymy, gdyż z nami 

j jest miliard ludzi całego świa­
ta, którym przewodzi wielki 
Związek Radziecki i genialny 
Wódz całej postępowej ludzko­
ści — Józef Stalin" — oświad­
czyli zgromadzeni na zebraniu 
wyborczym delegatów na Kon­
ferencję Powiatową Obrońców 
Pokoju mieszkańcy gminy No- 
wosolna w powiecie łódzkim. 
Podobne rezolucje i zobowią­
zania przyjęli mieszkańcy setek 
gromad j gmin wiejskich woje­
wództwa łódzkiego.

województwie łódzkim, o- 
robotników fabryk, rów- 
chłopi odpowiadają czy- 
na wezwanie górników

Podniesienie stopy życio­
wej ludności — to jedno z 
podstawowych zadań Planu 
6~letniego. Osiągniemy je 
przez rzucenie na rynek we­
wnętrzny masy towarowej, 
która zaspokoi potrzeby 
świata pracy. W związku 
ze wzrostem realnych za­
robków i obniżką cen zwię­
kszy się poważnie spożycie 
podstawowych artykułów 
przemysłowych 1 rodnych na 
głowę ludności.

Tak więc produkcja tka­
nin bawełnianych łącznie z 
koniekcją podli esie się w 
stosunku do roku 1949 o 
41%, wykazuiąc jeszcze 
wyższy, bo 65% wzrost w 
porównaniu z okresem 
przedwojennym. Produkcja

tkanin wełnianych zwiększy 
się o 38% w stosunku do 1949 
r. i o 120% w stosunku do 
produkcji przedwojennej. , 
Produkcja mydła podn'e»ie 
się o 70% i 109% w po­
równaniu do analogicznych 
okresów. Taki sam wzrost 
będzie cechować konsumuję 
mięsa wieprzowego (o 41% 
i o 104%), mąki pszennej (o 
34%), cukru (o 26%) i ma~ 
sła (o 165%).

Rozszerzając wytwórczość 
socjalistyczną w mieście I 
na wsi, systematycznie pod- . 
wyższamy dobrobyt robotni­
ków i chłopów i coraz po­
tężniej rozwijamy generalną 
oiensywę socjalizmu w Pol­
sce Ludowej.

Kraje marshallowskie 
wypełniają posłusznie 

agresywne żądania Trumana
MOSKWA (PAP). Prasa 

radziecka zwraca uwagę, że eu. 
ropejscy partnerzy bloku pół­
nocno-atlantyckiego w odpo­
wiedzi na ultymatywne żąda­
nia Trumana zobowiązali się 
podporządkować wszystkie re­
zerwy swych krajów agresyw­
nym planom USA.

Dziennik „Izwiestia" przyta­
cza dane cyfrow© dotyczące 
sum asygnowanych na potrze­
by militarne w krajach mar- 
shallowsk:ch. Tak np. rząd 
Francji zobowiązał się w ciągu 
najbliższych trzech lat wydać 
na przygotowania wojenne

2 000 miliardów franków i u- 
tworzyć 15 nowych dywizji. 
Angielskie wydatki wojskowe 
w ciągu najbliższych trzech 
lat wyniosą około 6 miliardów 
funtów szterlingów. W podob­
nie wysokim stopniu mają rów­
nież wzrosnąć budżety 'wojsko­
we Belgii, Holandii, Norwegii 
i innych amerykańskich wasali.

Rozkaz Trumana, wydany 
rządom państw zachodnio-eu­
ropejskich, aby do 5 sierpnia 
przedstawiły zmodernizowane 
plany przygotowań wojennych 
rząd włoski wykonał przedter­
minowo.

lago jaszcza Warszawa nia widziaĆA

ni
W licznych zakładach pracy 

Pomorza Zachodniego odbywa­
ją się zebrania, na których ro­
botnicy, odpowiadając na wez­
wanie górników kopalni im. 
„Wieczorka", postanawiają 
wzmóc swą walkę o pokój 
przez podnoszenie wydajności 
pracy.

M. in. na zebraniu załogi 
Państwowej Fabryki Sztuczne­
go Jedwabiu, zwołanym przez 
zakładowy Komitet Obrońców 
Pokoju, robotnicy podjęli sze­
reg poważnych zobowiązań pro­
dukcyjnych, pozwalających na 
zaoszczędzeni wielomiliono­
wych kwot. M. in. pracownicy

Mdasowa

aresztowania
w Saj gonie

GENEWA (PAP). Do Paryża 
nadeszły wiadomości, że w Saj- 
gonie aresztowano przeszło ty­
siąc v’etnaroskich bojowników 
pokoju.

Francuska policja kolonialna 
dokonała tych aresztowań po 
dwudniowej obławie. Areszto­
wanych oskarżono o to, że po­
zostawali w kontakcie z viet- 
namską Armią Wyzwoleńczą 
Skonfiskowano transparenty i 
ulotki z hasłami: „Precz z ame- 
rykańsk:mi intruzami imperia­
listycznymi", „Precz z imperia­
lizmem” ..Niech żyje rząd Ho 
chi Minha.

Ponail i lys. mi
wspaniale pokaiu 

odrodzonego lotnictwa polskiego

II
WARSZAWA (PAP). Nigdy jeszcze stolica Polski nie 

oglądała tak potężnej demonstracji sił odrodzonego lot­
nictwa polskiego — jakimi były centralne pokazy lotni­
cze, zorganizowane w dniu Święta Lotniczego 20 bm. na 
lotnisku Okęcie w Warszawie.

Wiele ponad 100 tysięcy 
mieszkańców stolicy z dumą i 
podziwem obserwowało siłę, 
sprawność i wspan;ałe wyposa­
żenie odrodzonego lotnictwa 
Polski Ludowej. Zademonstro­
wany na pokazach wspaniały i 
żywiołowy rozkwit polskiego 
lotnictwa, wspierającego się o 
braterską pomoc Związku Ra­
dzieckiego — dał nieprzejrza­
nym tłumom widzów oblegają­
cych lotnisko niezbitą gwaran­
cję pełnej realizacji naczelnego 
hasła Święta Lotnictwa — 
„Lotnictwo polskie w służbie 
i obronie pokoju”.

Po w; tany przez dowódcę 
wojsk lotniczych, gen. Romeykę 
premier Cyrankiewicz dokonał 
przeglądu kompanii honorowej 
Wojska Polskiego, po czym u- 
dał się na trybunę honorową, 
na której zajęli również miej­
sca — członek Rady Państwa, 
prezes NIK — Jóźwiak-Witold, 
wicepremier Chełchowski,
członkowie Rządu R. P., gene- 
ralicja oraz przedstawiciele 
PZPR, stronnictw politycznych, 
związków zawodowych i orga- 
zacji społecznych.

Pokazy rozpoczęły się prze­
lotem dwóch samolotów z por-

tretami Generalissimusa Stali­
na i Prezydenta Bolesława Bie­
ruta. Zgromadzone tłumy powi­
tały przelatujące nisko nad lot­
niskiem samoloty huraganowy­
mi okrzykami i długo niemil­
knącymi oklaskami. Gdy na­
stępnie na niebie ukazał się 
wielki wyraz ,.Pokój", odtwo­
rzony przez 43 samoloty spor­
towe pilotowane przeiz człon­
ków aeroklubów Ligi Lotniczej, 
nieopisany ^entuzjazm ogarnął 
wszystkich widzów.

Nalot na „nieprzyjaciela"
zainteresowanie 

pozorowana walka 
dwóch myśliwców

Ogromne 
wzbudziła 
powietrzna 
Zaraz potem na widnokręgu u- 
kazało się 10 ciężkich sztur­
mowców. eskortowanych przez 
cztery myśliwce. Był to pokaz 
nalotu, na pozycję „nieprzyja­
cielskie", w czasie którego 
ciężkie maszyny bombowe na 
oczach publiczności zbombardo­
wały i rozbiły nurkując usta- 

I wionę jako cel działa i budyń 
ki.

Desant
Wspaniałym widowiskiem 

było zrzucenie z samolotów

transportowych desantu powie­
trznego w liczbie 100 spado­
chroniarzy na różnokolorowych 
spadochronach.

Samolot ratuje życie ludzkie
6 minut zaledwie trwało po­

kazowe lądowanie, zabranie 
chorego i start w powietrze 
samolotu sanitarnego, typu 
, Bocian", pełniącego zaszczyt­
ną służbę 
chorym z 
ległych od 
nikacyjnych. 
wysokiej 
szej służby 
większej użyteczności lotnic- 

fdąg dalszy na sti. 2)

niesienia pomocy 
miejscowości od- 

szlaków komu- 
Swiadczy to o 

sprawności na- 
zdrowia i o coraz

Radosne dożynki 
w całym kraju

WARSZAWA (PAP). W 
ub. niedzielę 20 bm. odbyło 
się kilkadziesiąt obchodów do­
żynkowych we wszystkich wo­
jewództwach. Tradycyjny ob­
chód stał się w tym roku pod­
sumowaniem pięknych wyni­
ków osiągniętych w pierwszym 
roku realizacji planu 6-letnie- 
go. Wysokie plony z hektara 
i duże osiągnięcia w hodowli — 
to główne powody do radosnej 
dumy, z jaką chłopi pokazy­
wali w czasie obchodów plo® 
całorocznej swej pracy.



Zabraniać walczyć z hitlerowcami!

Członek reakcyjnego podziemia
Jan ZAMOYSKI
przed Rejonowym Saldem
Wojskowym w Warszawie

i sojusznik okupanta
WARSZAWA (PAP). W dniu 21 bm. przed Wojskowym 

Sądem Rejonowym w Warszawie stanął Jan Zamoyski oskarżo­
ny o usiłowanie zmiany przemocą ustroju Państwa Polskiego, • 
o udział w nielegalnym związku WIN, udzielenie pomocy 
przy nielegalnym przekraczaniu granicy Państwa Polskiego, o 
gromadzenie wiadomości stanowiących tajemnicę państwową 
i wojskową oraz przekazywanie ich ambasadorowi amerykań­
skiemu 1 urzędnikom ambasady angielskiej, jak również ame­
rykańskiej misji gospodarczej.

Jan Zamoyski, syn Mauryce­
go i Marii z Sapiehów jest by­
łym właścicielem majątków 
ziemskich na terenie pow. Za­
mość woj. lubelskiego, liczą­
cych kilkadziesiąt tysięcy ha, 
browaru, tartaku i fabryk me­
bli. W 1939 roku, natychmiast 
po wkroczeniu wojsk okupa­
cyjnych, osk. Zamoyski nawią­
zał kontaikt z ge/ierałem armii 
niemieckiej Schobertem i ocho­
tniczo zobowiązał się ściśle wy­
konywać zlecenia okupanta w 
zakresie prowadzenia całego 
majątku. Ciesząc 6ię zaufaniem 
władz okupacyjnych osk. Za­
moyski często spotykał się z 
szefem gestapo na okręg Biłgo­
raj — Trautweinem i jego za­
stępcą Kolbem, dla których or­
ganizował polowania i urządzał 
wspólne libacje.

Jako b. oficer rezerwy na­
wiązał kontakt z organizacją 
ZWZ oraz rozpoczął pracę w 
Radzie Głównej Opiekuńczej. 
Jako prezes RGO na woj. lu­
belskie osk. Zamoyski kierował 
działalnością tej organizacji i 
przekazywał dyrektywy z Cen­
trali RGO z Krakowa, nakazu­
jące jak najbliższe współżycie 
z hitlerowskim okupantem oraz 
zakazujące jakichkolwiek wy­
stąpień przeciwko hitlerowcom.

W 1941 roku osk. Zamoyski 
wstąpił do działającej na tere­
nie kraju organizacji pod na­
zwą „Uprawa", skupiającej 
wielkich posiadaczy ziemskich, 
finansujących działalność ZWZ. 
W myśl dyrektyw kierowników 
organizacji „Uprawa" osk. Za­
moyski wydawał rozkazy za­
braniające udzielania jakiej­
kolwiek pomocy działającym 
w terenie organizacjom lewico, 
wym, grożąc przykrymi konsek­
wencjami tym, którzy nie będą 
stosować się do tych zarzą­
dzeń. ,

W chwili wyzwalania Polski 
przez Armię Radziecką osk. Za­
moyski w zamian za gorliwą 
współpracę z Niemcami otrzy-

Cały kraj składa kełd 
bohaterom walki 

o Polską socjalistyczną 
WARSZAWA (PAP). „Wieczna chwała bohaterom, któ­

rzy padlj w walce o Polskę Socjalistyczną" — napis ten wi­
dnieje na czerwonym murze Cytadeli ponad pomnikiem z gTa" 
nitu i brązu, tam, gdzie padli nieustraszeni żołnierze polskiej 
rewolucji: Władysław Hibner, Władysław Kniewski i Henryk 
Rutkowski — napis ten plomienieje na transparentach wznie­
sionych wysoko przez robotników i młodzież.

Wspaniały rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 

w województwie szczecińskim
SZCZECIN. W Szczecinie od­

byta się 20 bm. narada prze­
wodniczących 187 spółdzielni 
produkcyjnych woj. szczeciń­
skiego, na której omówiono 
dotychczasowe osiągnięcia go­
spodarcze i organizacyjne go­
spodarstw zespołowych oraz 
nakreślono wytyczne pracy na 
najbliższy okres ze szczegól-

Na nowym cmentarzu w 
Zabikowie, odbyła się smut­
na uroczystość: liczne gro­
no przyjaciół oddało ostat­
nią przysługę zasłużonej ak- 
tywistce Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
Urszuli Gutman. Na czele 
konduktu, który przy dźwię­
kach marsza Chopina prze­
szedł cmentarz na miejsce 
pogrzebu — poczet ZMP-ow- 
ców niósł sztandar PZPR, 
przybrany kirem. Trumna 
spoczywała na barkach naj­
bliższych towarzyszy pracy 
Zmarłej.

Nad otwartą mogiłą prze­
mówił I sekretarz KW PZPR 
— F. Baranowski, nakreślając 
w krótkich słowach pełne 
walki i czynów bojowych 
życie przedwcześnie zgasłej 
Urszuli Gutman.

„Towarzyszka Urszula — 
powiedział I sekretarz KW 
PZPR — wyróżniała się ak­
tywnością w pracy dla do­
bra polskiej klasy robotni­
czej, która w Jei osobie po­
nosi niepowetowaną stratę".

Przy dźwiękach „Między­
narodówki" trumnę spusz­
czono do grobu, nad którym 
pochylił się sztandar Partii. 
Świeżą mogiłę pokryły wień­
ce i kwiaty, złożone przez 
przyjaciół i towarzyszy wal­
ki o Polskę Socjalistyczną. 

mał propozycję wyjazdu wraz 
z całą rodziną w głąb Rzeszy. 
Wskutek gwałtownej ofensywy 
dotarł tylko do Ojcowa, gdzie 
prowadził nadal działalność 
konspiracyjną w ramach AK. 
W marcu 1945 roku osk. Za­
moyski został aresztowany za 
swą nielegalną działalność t 
przebywał w więzieniu do listo­
pada 1945 roku.

W początkach 1946 roku po 
wyjściu z więzienia osk. Za­
moyski nawiązał kontakt z 
kierownikiem siatki wywiado­
wczej obszaru południowego or­
ganizacji WIN — Stefanem Ro­
stworowskim. Jako członek 
WIN-u osk, Zamoyski przyjmo­
wał od Rostworowskiego i Ka­
rola Chmielą — również członka 
WIN — materiały wywiadow­
cze, które przewoził do War­
szawy i przekazywał pracow. 
niczc© ambasady angielskiej — 
Marynowskiej.

W związku z powstaniem na 
terenie kraju tzw. „Komitetu 
Porozumiewawczego Organiza­
cji Podziemnych" oraz planowa, 
nym wyjazdem delegacji tego 
Komitetu za granicę, osk. Za­
moyski udzielił Rostworowskie­
mu i innym członkom delegacji

Tego jeszcze Warszawa nie widziała
(Dokończenie ze str. 1) 

wa w walce o zdrowie i życie 
ludzi. Samolot sanitarny „Bo­
cian", jest tak skonstruowany, 
że wymaga zaledwie kilkudzie- 
s;ęciu metrów powierzchni dla 
wylądowania i wystartowania, 
wyposażony jest on w apteczkę, 
wygodną kabinę, nosze i inne u- 
rządzenia sanitarne. Wszystkie 
aerokluby w Polsce posiadają 
już takie samoloty, a z każ­
dym miesiącem będzie ich wię­
cej. Dzięki naszemu lotnictwu 
sanitarnemu będziemy mogli 
ratować życie wielu ludziom.

nym uwzględnieniem stanu 
przygotowań do siewów jesien­
nych.

Dokonana w toku narady 
ocena dotychczasowej pracy i 
rozwoju spółdzielczości produk­
cyjnej na terenie woj. szcze­
cińskiego wykazała, iż idea 
gospodarki zespołowej znajdu­
je coraz więcej uznania wśród 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów woj. szczecińskiego. 
Najlepszym tego dowodem jest 
stały wzrost liczby członków 
spółdzielni, które przeprowa­
dziły w tym roku wspólne s;e- 
wy i żniwa oraz powstanie w 
ostatnich kilku tygodniach 117 
nowych spółdzielni 
nych.

Wspólne zbiory 
dziło w roku bież, 
woj. szczecińskiego 
dzielni produkcyjnych, 
w większości powstały wiosną 
br.

Spółdzielnie produkcyjne 
woj; szczecińskiego mają rów­
nież bardzo poważne osiągnię­
cia organizacyjne. Coraz lep­
sze wyniki gospodarowania 
przekonują małorolnych i śred­
niorolnych chłopów o wyższo­
ści gospodarki zespołowej nad 
indywidualną, o czym świadczy 
stały wzrost liczby członków 
spółdzielni produkcyjnych i po­
wstanie nowych gospodarstw 
zespołowych.

M. in. do przodującej w woj. 
szczecińskim spółdzielni
„Wspólny siew" w Kani, pow. 
Stargard, wstąpili już wszyscy 
chłopi mało i średniorolni tej 
gromady. Wiele spół^delni 
produkcyjnych woj. szc fiń­
skiego, zorganizowanych wio­
sną br. zrzesza już obecnie o- 
koło 80 proc, gospodarstw 
chłopskich w swych groma­
dach.

produkcyj-

przeprowa- 
na terenie

70 spół- 
które 

daleko idącej pomocy, uczest­
nicząc w częstych naradach. 
Celem delegacji było przedsta­
wienie tzw. „emigracyjnemu 
rządowi londyńskiemu" sytuacji 
gospodarczej i politycznej kra­
ju oraz przekazanie prowoka­
cyjnego memoriału do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
którego autorem mieli być: Ro­
stworowski, Chmiel, członek 
komendy głównej WIN Kwie­
ciński, członek ZGSN (Żarz. Gł. 
Stronnictwa Narodowego) Mar- 
szewskj oraz Zamoyski Na po­
lecenie Rostworowskiego osk. 
Zamoyski przeprowadzi i szereg 
rozmów z kapitanami statków 
oraz z konsulami państw za­
chodnich wypytując ich o mo­
żliwości wywiezienia nielegal­
nie z kraju wspomnianej de­
legacji.

Ponadto, w okresie od stycz-

Wyszkolimy 95 tys. nauczycieli
WARSZAWA (PAP). Re- je się znaczną rozbudowę sieci 

al:zacja planu 6-letniego w 
szkolnictwie, wymaga wykształ­
cenia ponad 95 000 sił pedago­
gicznych dla wszystkich rodza­
jów szkół.

Aby sprostać tym zadaniom, 
już w pierwszym roku wykona­
nia planu 6-letniego przewidu-

Nagle nie zapowiedziana żad­
nym dźwiękiem przed trybuna­
mi na niewielkiej wysokości 
przemknęła sylwetka bezśmi- 
głowego samolotu. Dopiero po 
przelocie maszyny do uszu tłu­
mów doszedł szum odrzutowe­
go 6:lnika. Powietrze wibruje 
i dźw:ęczy w momencie gdy 
odrzutowiec w mgnieniu oka 
lecąc prawie pionowo uzysku­
je wysokość kilku tysięcy me­
trów.

Ten efektowny pokaz zakoń­
czył wielką imprezę lotniczą, 
jaka z okazji Święta Lotnictwa 
odbyła się na Okęciu w War­
szawie. Wszystkimi drogami 
wiodącymi z lotniska do miasta 
płynęła nieprzerwana fala 
ludzka. Słyszało się rozmowy i 
komertarze, a wśród n ch jedna 
nuta brzmiała najmocniej — to 
duma ® naszego lotnictwa, za­
ufanie do jego potęgi i siły 
oraz niezłomna wiara, że przy 
jego pomocy, w oparciu o wiel­
ki Związek Radz:ecki. zbuduje­
my Polsce wspaniałą przyszłość 
i zapewnimy trwały pokój.

Fanfarony ze sztabu USA
Kilka tygodni temu Ameryka­

nie dokonali desantu w porcie 
Pohang wysadzając tam na lad 
1 dywizję kawalerii zmotoryzo­
wanej, Dzienniki oraz radio an­
glosaskie podniosły burzę za­
chwytów, „zapomniały" tylko 
powiedzieć, że w Pohang, jak i 
w całym tym rejonie nie było 
jednego żołnierza ludowego, 
gdyż ndasto to znajdujące się 
w Południowej Korei, leżało 
wówczas na dalekim zapleczu 
frontu. Nic dziwnego tedy, że 
owa „wielka" operacja odniosła 
sukces.

Gorzej jednak zaczęło się dziać 
Amerykanom, gdy wojska pół- 
nocno-koreańskie zaczęły dzia­
łalność ofensywną na tym od­
cinku frontu. Porażka następo­
wała za porażką i w rezultacie 
Amerykanie zostali wypędzeni 
z Pohang. Sukces desantu 
„przeminął z wiatrem".

Podobnie potoczyły się wy­
darzenia na froncie południo­
wym. Ruszyła tu, przy akompa­
niamencie wielkiego hałasu w 
całej prasie anglosaskiej „pier­
wsza ofensywa" armii Stanów 
Zjednoczonych w Korei. Ruszyć 
— ruszyła, posunąć — posunęła 
się kulawo o parę kilometrów, 
gdy nastąpiła niespodzianka. 
Okazało się, że ofensywa ta 
znalazła się... w kotle, otoczona 
przez wojska północno-koreań- 

nia do lipca 1946 roku osk. Za­
moyski utrzymywał na terenie 
Warszawy ścisłe kontakty z 
przedstawicielami obcych am­
basad, jak ambasadorem amery­
kańskim Bliss-Lane, radcami 
ambasady angielskiej i ame­
rykańskiej w Warszawie. 
W czasie częstych spotkań 
oskarżony Zamoyski udzielał 
im szczegółowych informacji 
dotyczących sytuacji politycz­
nej i gospodarczej Polski, o 
działalności band oraz o are­
sztowaniach członków nielegal­
nych organizacji w kraju. Do­
starczał wiadomości z terenu 
Wybrzeża, udzielał informacji, 
dotyczących eksportu i impor­
tu polskiego, stosunków han­
dlowych i obrotu towarowego 
między Polską a ZSRR oraz 
rozbudowy i przebudowy por­
tów polskich.

mieszkania 
ze stypen-

zakładów kształcenia nauczy­
cieli.

Dla absolwentów liceów o- 
gólnokształcących zorganizowa­
no Państwowe Kursy Nauczy­
cielskie. Młodzież kształcąca się 
na Państwowych Kursach .Na­
uczycielskich korzysta z całko­
witego utrzymania i 
w internatach, lub 
diów.

W celu szybszego 
nia potrzeb na kadry nauczy­
cieli języka rosyjskiego i wy­
chowania fizycznego, utworzo­
ne zostały specjalne licea peda­
gogiczne, kształcące nauczycie­
li w tych kierunkach.

zaśpokoje-

Dwoma nowymi rekordami Polski 
zamykają pływacy mistrzostwa

COd specjalnego wysłannika „Głosu”
W dniu wczorajszym zakoń- PrZ^bleO DO:edynkÓW 

czor.o w Krakowie ogólnopol­
skie mistrzostwa w pływaniu.
Batalia najlepszych pływaków rozegrano 400 m stylem grzbie- 
Polski miała niesłychanie wy- ' towym dla panów, w której nie- 
równany przebieg i pojedynki. podz:elnie prowadził od startu 
staczano bardzo zacięte. W o-' do mety łodzianin Boniecki, 
slatnim dniu padly dwa dalsze , „ czaste 5 53 g
rekordy, których autorami byli: lprzcd Stelmaszykiem (Ogniwo

) 5.57,7, Kekusiem
n7 dy7tansreU300“ metylem i (Gwardia Kraków) 6.07,5 (re-

Proniewiczówna z łódzkiego
Włókniarza, która czasem 5.08,6 j /z_iczeclan(
m. i._ _____  __ „ (
zmiennym wymazała stary re- kord Krakowa). W biegu 300 m 
kord poznanianki Niklasównej. • stylem zmiennym pań, jak już

skie. Z kotła tego w żaden spo­
sób „ofensywa" nie może się 
teraz wyrwać.

A co się dzieje na froncie 
środkowym? BBC i „Głos Ame­
ryki" piały z zachwytu, że 99 
superfortec dokonało wielkiego 
nalotu na koncentrację wojsk 
północno - koreańskich koło 
Waegwan i zrzuciło 1000 ton 
bomb. 12-kilometrowy odcinek 
został dokładnie zbombardowa­
ny.

Następnego dnia wybuchła 
dopiero prawdziwa „bomba". 
Okazało się bowiem, że wsku-. 
tek nalotu straty ponieśli wy­
łącznie... Amerykanie. 500 żoł­
nierzy amerykańskich zostało 
zabitych lub rannych, gdyż 
część bomb została zrzucona 
omyłkowo na linie amerykań­
skie. Większości oddziałów 
północno-koreańskich 'w . tym 
rejonie w ogóle nie było. Rzecz­
nik amerykańskiej kwatery, 
przyciśnięty do muru, przyznał 
bowiem, że właściwie nie wia­
domo, czy w tym rejonie była 
w ogóle jakaś koncentracja 
wojsk koreańskich i całe bom­
bardowanie 
właściwie na 
Lepiej byłoby 
nieszczęścia — 
rykańskićh,

„Planowe" cofanie staje się 
po prostu nałogiem amerykań-

przeprowadzono 
„los szczęścia", 
powiedzieć — 
dla wojsk ame-

Dnia 20 sierpnia, w przed­
dzień 25 rocznicy śmierci Hib­
nera, Kniewskiego i Rutkow­
skiego na stokach Cytadeli, 
gdzie już wzniesiono część 
wspaniałego pomnika ku ich 
czci, gdzie znajduje się dziś 
park, zbudowany rękoma robot­
ników, ZMP-owców, żołnierzy, 
społeczeństwo polskie oddało 
hołd nieugiętym bojownikom 
walki o sprawiedliwy ustrój 
społeczny. Z 19 województw 
kraju, z miast i wsi. ze wszyst­
kich fabryk, instytucji i szkół 
stolicy przybyły delegacje ludu 
pracującego i młodzieży oraz 
rzesze mieszkańców Warszawy. 
Las sztandarów, czerwonych i 
biało-czerwonych wykwita w 
słońcu ponad głowami tłumu, 
zgromadzonego w parku 1 na 
wałach Cytadeli. Przy pomniku 
pełnią 6traż żołnierze Odrodzo­
nego Wojska Polskiego.

Rozbrzmiewają dźwięki hy­
mnu narodowego i „Międzyna­
rodówki", kompania honorowa 
prezentuje broń. Przybywają 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR i członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, członkowie 
Rządu, przedstawiciele CRZZ, 
czołowi działacze ruchu młodzie­
żowego, przedstawiciele wojska 
i organizacji społecznych. Przy­
byli również członkowie rodzin 
oraz starzy towarzysze walki i 
pracy Hibnera, Kniewskiego i 
Rutkowskiego.

Po przemówieniu Edward 
Ochab odsłania tablicę pamiąt­
kową, na której widnieje na­
pis: „W tym miejscu 21 VIII 
1925 roku 
z rozkazu 
burżuazji, 
i KZMP 
Władysław Kniewski, Henryk 
Rutkowski". ‘

rozstrzelani zostali, 
zbrodniczych rzędów 
mężni żołnierze KPP 
Władysław Hibner,

Jako pierwszą konkurencję 

skiej armii interwencyjnej. Na 
próżno dowództwo wojskowe i 
propaganda anglosaska wynaj­
dują przeróżne „linie, z których 
nie ma odwrotu". Od dawna 
przestał być tajemnicą fakt, że 
żołnierz amerykański nie ma 
wcale ochoty walczyć. „Żołnie­
rze 6ą wyraźnie rozczarowani i 
uważają, że ktoś wepchnął ich 
z niewiadomych przyczyn w 
piekło, z którego trudno ujść z 
życiem" — stwierdza nowojor­
ski „Daily Compass".

Owe „niewiadome" przyczy­
ny nie są znowu tak bardzo nie­
wiadome. Weźmy choćby tylko 
dwa wynurzenia reakcyjnej pra­
sy ostatnich dni. Belgijski ty­
godnik „Europę—Ameriąue” 
stwierdza otwarcie, że „wiado­
mą jest rzeczą, iż konflikt ko­
reański i interwencja amery­
kańska na Dalekim Wschodzie 
oddaliły ód USA widmo kryzysu 
gospodarczego". „Journal of 
Commerce" — organ amerykań­
skich kapitalistów — z całą 
szczerością dodaje, że „rok bie­
żący zapisze się w historii prze­
mysłu USA jako rok najwięk­
szych zysków". Tak więc przy­
czyny, dla których „ktoś" we­
pchnął żołnierza amerykańskie­
go w „piekło", są całkiem pro­
ste: są nimi — brudne interesy 
i zyski wielkiego kapitału ame­
rykańskiego.

(Stan)

Chylą się sztandary, w głę­
bokiej ciszy rozbrzmiewają sal­
wy honorowe.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego Chopina do stóp pom­
nika zbliżają się delegacje z 
wieńcami.

Wieniec z czerwonych kwia­
tów od Przewodniczącego KC 
PZPR Prezydenta Bolesława Bie­
ruta składają członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, członek 
Rady Państwa Franciszek Jóź- 
wiak — Witold i sekretarz KC 
PZPR Franciszek Mazur; w 
imieniu Rządu składają wie­
niec Premier Józef Cyrankie­
wicz i wicepremier Hilary Mmc; 
w imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej kładą u stóp pom­
nika ogromny wieniec sekie- 
tarz KC PZPR Edward Ochab i 
zastępca Biura Politycznego KC 
PZPR Hilary Chełchowski. Na­
stępne wieńce składają: przed­
stawiciele Zarządu Głównego 
ZMP, CRZZ, Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, Ligi Kobiet.

Szpalerem utworzonym przez 
poczty sztandarowe idą następ­
nie z wieńcami delegacje ko­
mitetów wojewódzkich Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej z całego kraju. Cały 
pomnik pokrywa się wieńcami, 
wiązankami kwiatów.

Gdy orkiestra zaczyna grać 
,,Międzynarodówkę", nad Cy­
tadelą, gdzie padło tylu żoł­
nierzy wielkiej armii polskiego 
proletariatu, wzbija się pieśń 
o wielkim boju za wolność 1 
sprawiedliwość. Śpiewają sta­
rzy robotnicy, towarzysze walki 
Hibnera, Kniewskiego, Rutkow­
skiego, śpiewają ludzie pracy 
i młodzież, którzy dziś idą od 
zwycięstwa do zwycięstwa w 
walce o socjalizm.

podaliśmy — wygrała Pronłe- 
wiczówna.

Podobnie dużo emocji prze­
żywaliśmy w nast. biegu — 200 
m stylem dow. dla pań, w któ­
rym Dzikówna po wspaniałym 
finiszu minęła na ostatnich me­
trach prowadzącą Kowalską, w 
czasie nowego rekordu Polski. 
Na trzecim 
Szymańska
2.56.5, dalej 
gucka, obie

W biegu 
klasycznym dla pań Dobranow- 
ska okazała się klasą dla siebie 
i wygrała łatwo, prowadząc od 
startu do mety. Czas krako, 
wianki 3 13; 2. Mrozówna (Kol. 
bydgoski) 3.20; 3. Kubikówna 
(Gwardia Kraków) 3 26 7- 4 Ma­
linowska (Włókn. Łódź) 3.28; 
5. Bresińska (Kolejarz Poznań)
3.30.5. 400 m stylem klasycz­
nym panów wygrał Nikodemski 
w czasie 6.14,2; 2. Kuklok (Stal 
Gliwice) 6.17,9; 3. Brzeczek (O- 
gniwo Bytom) 6.20.

W skokach z wieży nfetrzem 
Polski został Kłaptocz (Ogniwo 
Bielsko), uzyskując 100.48 pkt.;

Gdy zawodnicy wystartowali 
do ostatniej konkurencji dnia 
— biegu na 1500 m — na pły­
walni krakowskiej było już 
ciemno, a mimo to publiczność 
nie ruszała się z miejscy j z za­
interesowaniem obserwowała 
samotne zmagania Gremlow- 
skiego z rekordem Polski. Nie­
stety ambitnemu Ślązakowi za­
brakło 10 sekund, aby pobić 
własny rekord. Czas Ślązaka 
20.40,2. Wicemistrzem Polski zo­
stał Taedling (Związkowic Po­
znań) w czasie 21.32.2 (nowy 
rekord Poznania),

Punktacja ogólna mistrzostw 
Polski: panie: 1. Ogniwo Kra­
ków 114 pkt.; 2. Włókniarz Łódź 
76 pkt.; 3. Spójnia Poznań 73 
pkt.; Ogniwo Bytom 48 pkt.; 
Stal Katowice 35 pkt.; Związko­
wiec Poznań 27 pkt.; Związko­
wiec Łódź f Ogniwo Warszawa 
po 25 pkt.

Punktacja męska: 1. Ogniwo 
Bytom 123 pkt., Związkowiec 
Łódź 118 pkt., Stal Katowice 
74 pkt., Gwardia Kraków 63 
pkt., Stal Gliwice 44 pkt.. Włó­
kniarz Łódź 38 pkt. H J.

miejscu przybyła 
(Ogniwo Kraków) 
Przyborowicz 1 Bo- 

z Poznania.
na 200 m stylem



Na dożynkach w pow. wolsztyńskim
Pierwsze radosne dożynki ob 

chodziły w pow. wolsztyńskim 
•gminy: Ciosaniec, Kopamica t 
Jabłonna.

W Swiętnie uczestniczyło ok. 
2,5 tys. chłopów gminy Ciosa­
niec. Defilada 36 udekorowa­
nych wozów żniwnych przed­
stawiała osiągnięcia gospodar­
cze w I półroczu Planu 6-let- 
niego. Wieńce otrzymali mię­
dzy innymi kierownicy grup 
producentów hodowlanych i 
plantatorów. Występy artysty­
czne urządziły dzieci z Wol-

>. A

sztyną j Śląska, bawiące na 
koloniach letnich. Poza tym w 
ramach dożynek odbył 6ię mecz 
piłki nożnej i turnie, siatkówki 
z udziałem 5 LZS-ów. W naj­
mniejszej gminie powiatu w 
Kopanicy brało udział 8 wozów 
żniwnych.

Gmina Jabłonna urządziła 
dożynki w Wiosce, gdzie bra­
ło udział ok. 3000 chłopów i 
młodzieży. Dożynkj urozmaiciły 
barwne korowody maszyn i 
wozów żniwnych oraz występy 
dzieci szkolnych, (kh)

Pięknie jest na kolonii w Świetnie
Wizytacje 1 lustracje w pow, 

wolsztyńskim wykazały, że 
wzorową jest kolonia letnia w 
Swiętnie, zorganizowana przez 
Powiatową Komisję Wczasów 
Letnich przy Wydziale Oświa­
ty w Wolsztynie. W jednym 
budynku szkolnym urządzone 
zostały tam sypialnie, umywal­
nie i świetlica. Drugi budynek 
szkolny pomieścił sypialnie 
chłopców. Jadalnia, kuchnia, 
magazyn, ambulatorium i po­
kój dla chorych — zajęły trze­
ci budynek.

Ogółem na kolonię przybyło

Echa naszych notatek

Co „pachnie
Nie tylko nasi korespondenci, [ i zarządzeń postanowiliśmy zba* 

ale i czytelnicy od dłuższego | dać sprawę na miejscu. Mieliś* 
czasu .. 
dakcji stwierdzali, że w Koś­
cianie unoszą się niemiłe za* 
pachy z Kanału Obrzańskiego. 
W ostatniej notatce na ten te* 
mat pt- „Co na to Komisja Sa­
nitarna?" w 198 mrze „Głosu" 
zwróciliśmy się o interwencję 
w tej sprawie do MRN. Trzeba 
przyznać, że tak MRN jak i 
PRN natychmiast zareagowały. 
Urząd Melioracyjny po prze­
analizowaniu sieci kanałów w 
jednym (ściekowym) poziom wo, 
dy podwyższył, powodując 
szybszy przepływ wszelkicn 
brudnych cieczy przez miasto.

Mieszkańcy Kościana ode­
tchnęli, ale nie wszędzie. Pozo* 
stały jeszcze 2 ogniska zapa­
chów: jedno przy wylocie ścle* 
ku z Kościańskich Zakładów 
Mięsnych w parku tuż przy boi­
sku sportowym, drugie — przy 
ogródkach działkowych pod 
Zakładami Mięsnymi w pobli* 
żu dwóch szkół podstawowych 
i Spódzielczej Mleczami- Ce* 
lem zlikwidowania pierwszego 
centrum niemile „woniejącego", 
Pow. Rada Narodowa zwróciła 
się do Zespołu Poznańskich Za. 
kładów Mięsnych (władza nad* 
rzędna Zakładów w Kościanie) 
z zakazem dalszego odprowa* 
dzania brudnych ścieków doka* 
nału. Kierownictwo Zespołu 
zaś zamiast zbadać sprawę na 
miejscu i zaradzić, postanowiło 
zabawić się w paragrafy usta- 
wowe i polemizować, czy PRN 
w ogóle jest upoważniona do 
wydania takiego zakazu i wnio* 
sio odwołanie do Prezydium 
WRN. przytaczając argumenty 
niezbyt poważne i świadczące o 
nieznajomości stanu faktyczne­
go.

Z plikiem odpisów wniosków

w listach swoich do re* my możność stwierdzenia razem 
z wiceprzew. MRN Grzempów. 
ną, że wylot ścieku Zakładów 
Mięsnych w parku niemiłosier* 
nie śmierdzi, że zatruwa całą 
okolicę W rozmowie z dyr. Za­
kładów K- Stroińskim poruszy* 
liśmy ten problem i możliwości 
jego zlikwidowania. Zdaniem 
dyrektora — należałoby wylot 
ścieku założyć na dnie kanału. 
Zwróciliśmy jednak uwagę, że 
wtenczas zapachy w pęche* 
rzach skażonego powietrza bę­
dą wychodzić na powierzchnię 
lub skierują się w stronę rze* 
żni. Naszym zdaniem Zespół 
Pozn. Zakł. Mięsnych winien 
jak najszybciej poradzić się 
chemików-biologów, aby zasto* 
sować jakiś środek chemiczny, 
który by zabijał bakterie i w ten 
sposób zapobiegał oniciu 
składników odpadkowych w 
przewodzie ściekowym.

Drugie ognlisko kościańskiego 
smrodu należy do „Bacutilu", 
który zainstalował s!ę na tere- 
nie samych Zakładów. Akurat 
natrafiliśmy na moment wywo­
żenia odpadków nieużytkowych. 
Fetor naokoło unosił się nie­
możliwy. Jak dowiedzieliśmy 
Się, wywożenie tego obrzydli­
wego rozkładającego się mate­
riału do Tamowej pod Czem­
piniem odbywa się 2 razy w ty­
godniu. Okazuje się. że „Bacu- 
til“ dla opłacalności woli „za- 
fetórzyć*' cały Kościan. Zastęp­
ca kierownika tej przetwórnJ 
ob. Baranowski nie raczył na­
wet przyznać się, że wywózkę 
tę wykonuje „Bacutil". Nieste­
ty, słowom jego zaprzeczył ro­
botnik zatrudniony przy tej 
niemiłej robocie. Kierownictwo 
„Bacutf.lu" zapomniało zupełnie 
o zarządzeniu Min. Handlu

Wewn. R. V*A 20*29, które wy» 
raźnie mówi: „Min • Handlu 
Wewn. w porozumieniu z Mini* 
sterstwem Zdrowia poleca: z 
terenu rzeźni i przetwórni mieś* 
nych odpadki poubojowe win* 
ny być przejmowane przez „Ba* 
cutil“ co 24 godziny" a więc 
jasne — nie po 24 godzinach, 
ale co 24 godziny, czyli co* 
dziennie, jeśli ubój odbywa się 
codziennie! Zarządzenie to 
przez „Bacutil" kościański zo* 
stało schowane do biurka, a 
nie wprowadzone w czyn.

Aby to ognisko smrodu zli­
kwidować, „Bacutil" powinien 
jak najszybciej przenieść się za 
miasto, wybudować tam odpo* 
wiednie silosy i stosować śród* 
ki zapobiegające otwartemu 
rozkładowi odpadków. Może 
najlepsza tu byłaby rakarnia. O 
tvm winna pomyśleć MRN i 
PRN.

Smrody w Kościanie muszą 
zniknąć. Według mieszkańców 
— śmierdziało tam w czasie 
międzywojennym, śmierdziało w 
czasie okupacjli, lecz ten fakt 
nie upoważnia do dalszego zno. 
szenia tego stanu. Zdaniem na* 
szym Powiatowa jak i Miejska 
Rada Narodowa nie tylko ma* 
ją prawo, ale i obowiązek zmu­
sić obie instytucje do itfeza* 
fruwania powietrza i tak nie« 
zdrowo położonego miasta. Ma* 
my nadzieję, że członkowie Dy* 
rekcji Zespołu Poznańskiego 
Z. Ms. przejadą się do Kośc‘a* 
na i po skosztowaniu powie* 
trza w parku kościańskim, na­
tychmiast wydadzą polecenie 
odkażania ścieku, którego wy* 
lotu w żaden sposób nie da się 
zapchać artykułami ustawy 
wodnej.

A więc — czekamy na dzień, 
w którym mieszkańcy Kościana 
naieszcie odetchną. (x)

110 chłopców ze środowiska | urządzonej świetlicy gazetki 
robotniczego. ' '

Personel wychowawczy two­
rzą aktywiści ZMP. Kierownik 
kolonii Marian Springer wkła­
da dużo pracy, aby kolonia 
stała na poziomie. W pracy 
pomaga mu personel admini­
stracyjno-gospodarczy. Również 
troskliwa opieka lekarza kolo­
nijnego Lecha Sulińskiego za­
pewnia bezpieczeństwo i higie­
nę dzieciom.

Ostatnio kierownictwo kolo­
nii zorganizowało wspólną po­
moc naukową dla dzieci wsi i 
kolonii. “ 
szkoły 
krotnie 
czanej.

Swoimi występami artystycz­
nymi we wsi Ciosaniec dzieci 
kolonii urozmaiciły uroczystą 
akademię, w czasie której do­
konano wyboru delegatów na 
Kongres Pokoju. Ognisko zaś 
zorganizowane zapoznało lud­
ność miejscową z osiągnięciami 
i zadaniami planu 6-letniego. 
W ten sposób kolonia zaciera 
różnice kulturalne, jakie dzie­
liły wieś od miasta.

Wychowanie fizyczne na pla­
cówce prowadzi ob. Miecz. Bok. 
Samorząd dziecięcy zorganizo­
wał nawet zawody sportowe 
między miejscowym LZS, a ko­
lonijnym klubem sportowym. 
Również dzieci nauczyły się pły­
wać pod kierown. lekarza.

Kolonia jest dobrze zaopa­
trzona w pomoce wychowaw­
cze. Wywieszone w pięknie

Zbudowano maszt dla 
i poszukiwano kilka- 
ognisk stonki ziemnia-

Gmina Rydzyna 
woła o kowali

Chłopi z gm. Rydzyna pow. 
leszczyńskiego chcąc naprawić 
wóz lub maszynę, podkuć ko­
nia lub wyklepać lemiesz wzgl. 
naprawić koła — muszą udać 
się do sąsiedniej gminy odle­
głej o kilkanaście km, gdyż w 
gminie Rydzyna nie ma w tej 
chwili ani jednego warsztatu 
kowalskiego, ani też kołodziej­
skiego. Gminna Spółdzielni nie 
kwapi się bynajmniej z założe­
niem warsztatów spółdziel­
czych, gdzieby chłopi mogli za 
godziwą zapłatą naprawić swo­
je narzędzia i maszyny. PZGS 
w Lesznie względnie CRS w 
Poznaniu winny wpłynąć na 
CS w Rydzynie, by tego ro­
dzaju warsztaty usługowe zo­
stały w jak najszybszym termi­
nie zorganizowane, (pl)

TEATRY

Pracownicy poszukiwani

j ścienne są zasługą samorządu 
' dziecięcego, będącego pod o- 
I pieką wychowawcy ob. Wałasz- 
kowskiego.

Ilość, jakość i rozmaitość po­
siłków 
mierze 
dzieci, 
gi.

Mile
ny dzień kończy na kolonii u- 
roczysty apel wieczorny i od­
śpiewanie „Międzynarodówki".

(wst)

przyczynia się w dużej 
do dobrych humorów 
wesołego nastroju i wą-

i pożytecznie spędzo-

Dom dla sierot
w Bodzewie

W Bodzewie. pow. Gostyń 
uruchomiony eostał staraniem 
Kuratorium Szkolnego dom 
dla sierot, w którym znalazło 
schronienie 47 dzieci. Istnieją 
jeszcze trudności w wyposaże­
niu domu tego w wodę oraz 
światło, co znalazło jednak 
zroeumienie ze strony’ miej­
scowej admin stracji PGK, 
które w każdej chw.li służy 
pomocą dla sierot. (em)

Dożynki
W Pępowie

W ub. niecteielę ze wszyst- 
I kich okolicznych gromad do 
Pępowa zjechały pięknie przy­
brane wozy chłopskie, by wziąć 
udział w święcie dożynkowym. 
Korowód, w którym oprócz 
gminnych władz znaleźli się 
także przedstawiciele wojew. 
i powiatowych władz admini­
stracyjnych i partyjnych, udał 
się w stronę majątku PGR, 
gdzie przedefilował, kierując 
się na boisko. Tam przemówił 
prezes ZSChł. — Kołodziej­
czak, przew. GRN — Kara- 
szewski oraz ob. Rybakowski, 
który podzielił się swoimi wra­
żeniami z pobytu w ZSRR.

W występach artystycznych 
zebrani mogli podziwiać chór 
PGR Pępowo, który zdobył w 
Poznaniu 1 mil. zł nagrody i 
chór ze Smolić. Wieńce wrę­
czono przodownikowi pracy 
Kaczmarkowi z Babkowic, ob. 
Gęstwie, Gulczowi z Gębie i 
innym.

Zabawa miła i radosna trwa­
ła do późnej nocy, (zr)

Kronika kaliska
Oddział Redakcji: Kalisz, pl Bo 

haterów Stalingradu 10 tel. 14-33.
Godziny urzędowania od 13 do 

za wyjątkiem niedziel i świąt.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11 11
Zaw. Straż Pożarna — 21-77 
Komisariat MO 18-62 
Komenda Pow. MO — 10 30

Dyżur nocny pełni apteka 
W. Kwiecińskiego, ul. Górnośląska 
16, tel. 18-26.

Kino „Wolność": , Płomienie", 
prod, węgierskiej; dodatek .Cera­
mika węgierska" o godz 18 i 20 
w dni powszednie; w niedziele i 
święta o godz. 16.

Kino „Bałtyk": .Trzy potkania”, 
film kolor, prod. radź, Dod.: „Gra­
nica Pokoju". Seanse o godz, 16, 
18 i 20; w niedziele i święta o 
godz. 14.

Stylowy: z powodu remontu nie­
czynne.

Państw. Teatr im. W. Bogusław­
skiego: , Okno w lesie" — początek 
o godz. 19.30,

K. Janiak — przodownik pracy 
w PPB, oddział 10 w Kaliszu — w 
nagrodę za 
skierowanie 
Słowacji.

Kierownik
PPB nr 10 Feliks Kołaclński 1 sto­
larz maszynowy Stanisław Gajew­
ski zostali udekorowani brązowymi 
krzyżami zasługi za prace przy od­
budowie kraju. (t)

B KRONIKA
SIERPIEŃ

17

mgr.

pilną pracę otrzymał 
na wczasy do Czecho-

zakładu stolarskiego

ŚRODA
Filipa

Słońce w.: 4.46 
zach : 19.30 

Księżyc w. 17.30 
zach.: 23.58

WOLSZTYN
Szkolę podstawową dla pracują­

cych z kl. V, VI, VII w Wolsztynie 
z dniem 1 września rb. otwiera 
Wydział Oświaty przy Prezrdium 
PRN. Kancelaria szkoły przy ul. 
Wachowskiej 15 przyjmuje codzien­
nie zapisy w godz, 11—13 do dnia 
27 bm. Bezpłatna nauka odbywać 
się będzie 4 razy w tygodniu w 
godz. 18—22.

W celu właściwego przygotowa­
nia grona nauczycielskiego do za­
dań w nowym roku szkolnym od­
będzie się w dniach 25. 26 i 27 bm. 
powiatowa konferencja w Wolszty­
nie. (kh)

Jui lepiej
W ostatniej notatce pisaliśmy 

krytycznie o działalności Klubu 
Sportowego przy Cukrowni w Miej­
skiej Górce. Dziś musimy stwier­
dzić że zarząd tego klubu otrzą­
snął się z utarczek osobistych 1 
wznowił swą aktywność. Dowodem 
tego były wyjazdy do LZS i raid 
motocyklowy naokoło powiatu, w 
którym wzięło udział przeszło 20 
maszyn. Jednak zarząd musi le­
szcze dołożyć starań o boisko spor­
towe i to w jak najkrótszym czasie.

(kbrj

WIELKI — nieczynny.
POLSKI — dziś i codziennie o godz. 19 — „Las" 

A. Ostrowskiego,
NOWY — dziś 1 codziennie o godz. 19.30 — „Mo­

ralność pani Dulskiej" G Zapolskiej.
KOMEDIA MUZYCZNA — dziś i codziennie 

o godz 20 „Piękna oberżystka" Goldoniego. Sztu­
kę tłumaczył Leopold Staff, weneckie pieśni 1 ilu­
strację muzyczną skomponował Wiekler — tekst 
do pieśni napisał Sikirycki. Reżyseria dyr Teofila 
Trzcińskiego, dekoracje projektował Andrzej Cy­
bulski. Udział blorą: Hanna Bedryńska, Wela Lam, 
Janina Zarubln, Kazimierz Brusikiewicz, Edmund 
Marciszewski, Marian Mirski, Edmund Wayda, An­
toni Żukowski,

MŁODEGO WIDZA — dzM — teatr nieczynny. 
Jutro o godz. 18 „Góry Woroblowe“.

KINA
Apollo — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Miasto west­

chnień; Bałtyk — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Wyspa 
szczęścia"; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Zakochani 
są sami na świecie"; Warta — o godz 14 I 16 „Da­
leka droga"; o gocjz 18 1 20 „Wilki morskie"; 
Rialto — o godz. 16, 18 i 20 „Błyskawica"; Letnie 
(Park Targowy) — o godz. 16, 18 i 20 „Dziewczyna 
te Słowacji".

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte, we wtorki, czwartki i soboty od 9 — 15, w 
środy i piątki od 13 — 19; w niedziele i święta od 
10 — 15.

Narodowe Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Miel- 
żyńskiego nr 26/27) czynne w niedziele 1 święta od 
godz. 10—14,wtorki 1 czwartki 9—15, środy t piątki 
13—19. w soboty 9—13. w poniedziałki zamknięte

Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 
•— otwarte od godz 9 do 14.30.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (al 

Marcinkowskiego 28) — „Wystawa Sztuki Dziec­
ka". Salon otwarty w dni powszednie od 10 — 18. 
a w niedziele od godz 10 — 17

Instruktorów do działu szczotkarskiego, dzie­
wiarskiego i mechaniki precyzyjnej zatrudni 
natychmiast Państwowy Zakład Szkolenia Inwali­
dów nr 2 we Wrocławiu, ul. Inwalidzka 17/19. 

K1870
Referenta (tki) społeczno-samorządowego oraz 
3 pracowników administracyjnych poszukuje za­
raz Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Wą­
growcu. K1874
Kilkunastu fachowców rolników — hodowców 
zaangażujemy na stanowiska instruktorów po­
radnictwa żywieniowego. Wynagrodzenie do­
bre. Równocześnie przyjmiemy kandydatów na 
kurs dla kierowników zakładów wylęgowych, 
po ukończeniu którego zostaną u nas zaangażo­
wani. Zgłoszenia Dział Kadr Centrali Spółdziel­
ni Mleczarsko-Jajczarskich, Wrocław, ul. Ko­
ściuszki 131/133. K1875

2 siły biurowe 1 1 kapelmistrza od 1 IX 1950 r. 
poszukuje Państwowy Zakład Wychowania Za­
pobiegawczego w Owińskach p. Poznań. Wyna 
grodzenie według umowy. Zgłoszenia osobiste w 
Dyrekcji Zakładu. K1878

B OGŁOSZENIA DROBNE J
Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz. Stanisław Kurczewski 
Swarzędz Rynek 30 tel. 217. 

7104g

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko. 
resoondencyjne kursy księgo 
wości Łódź skrzynka 163 

K1703
Tańców nowoczesnych, narodo- 
wvcb, step, wyucza M. Szczu­
rek. Zeylanda 2 6936g

Streptomycynę sprzedam —
Strzecha 42, m 1 przy S-o- 
necznei. 7109g

Opel „Kadett" sprzedam. Kor­
deckiego 22a, Górczyn. 7098g

Sprzedam wóz ogumiony. 4-to- 
nowy. Ofertv Głos Wielkopol­
ski dla 7105g.

Wilia Sołaczu. również połowę.
Dutkiewicz Daszyńskiego 59 
telefon 508-14 7094

Środa, dnia 23 sierpnia 1750

Wolne posady
Sprzedaże

Mistrz olejarski potrzebny za­
raz. Of. Glos Wlkp. dla 7078g.

Bedford 3-tonowy, na chodzie, 
sprzeda Jastrzębski Poznań, 
Kochanowskiego 5. m. 9, tele­
fon 29-57 lub 65-97. 6980g

Sprzedam Fiat 1500 4-drzwio. 
wy po generalnym remoncie, 
ogumienie nowe Telef 76-56, 
po godz. 17. 7066g

Kupna

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińskiel Telefony: redaktor naczelny Ź7-68 za 
steoca nacz redaktora 78-38 sekr redakcfl 77-90 
dział mieiski 78-57 dział denesz 78- 14 nocny 64-72 

Redaktor naczelny łan Zaglerski
Redaktor naczelny orzvjmule w god2 od 12—13

Prenumeratę na Głos Wielkopolski" onvimuie PPR 
RUCH Nr konta — V-6714. Cena orenumeratr zleco 
nel- miesięcznie 135 ri kwartalnie 405 zi oólrocz- 
nie 810 z>i

Biuro oqtoszeń: Poznań ul Gen Świerczewskiego 3 — 
Telefon 62-31. - Konto PKO Poznań nr V-6777'iio 
czynne od godz 7—16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa Czstel 
nik" Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznania Ę—1—11370

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega się rmlany 

w orogramle)
5.00 Początek audycji: 5.05 

Streszczenie wiadomości po. 
rannych: 5.10 Audycla dla 
wsi; 5.20 Koncert dla Świata 
Pracy: 6.00 Streszczenie wia­
domości porannych; 6.05 Gi­
mnastyka: 6.15 Koncert: 6.45 
Dziennik: 7.10 Gimnastyka;
7.20 Muzyka; 8.oo Streszcze­
nie wiadomości dziennika po­
rannego; 8.05 Aktualności Po­
znania I program dnia; 8.15 
Muzyka (płyty): 8 20 Poradnik 
gospodarstwa domowego: 8.30 
Przerwa: 11.57 Sygnał czasu 
l hejnał z Wieży Mariackiej; 
12.04 Dziennik; 12 30 Audycja 
dla wsi; 12.45 Na swojska nu­
tę; 13.15 „Sprawy wsi"; 13.30 
Koncert: 14 00 Prawo I życie; 
14.15 Muzyka symfoniczna; 
14.55 Recital śpiewaczy: 15 30 
Audycla dla dzieci; 16.00 
Dziennik 16.20 Uwertury;
16.45 „Z wędrówek po naszym 
województwie" — reportaż; 
16.40 Posenkl dla ludzi pracy;
17.45 Audycla literacka-
18.20 Rytmy taneczne: 19.15 
Koncert: 20.00 Dziennik 20.40 
Drobne utwory skrzypcowe; 
21.00 Koncert Chopinowski; 
22.00 Wszechnica Radiowa: 
23.00 Ostatnie wiadomości; 
23 15 Muzyka symfoniczna; 
24.00 Koniec audycji.

Gosposię przyjmę Kochanów- 
skiego 8a. m. 6. Zgłoszenia od 
godz. 17.___________ 6932g
Robotnik samotny do koni 
i innych prac potrzebny. M’vn 
Sady, pow. Poznań. 7058g

Sprzedam meble kuchenne, 1 
pokojowe, używane. Rynek Sró- 
decki 15 m 6 Codziennie od 
15 30—17.30. 7096g

Kuplę 2—3-pokojowy domek 
wolny, ogrodem w Poznaniu 
Oferty Glos Wlkp. dla K1844.

WIĘKSZE WYGRANE 
6/ LOTERII

7 dz eń ciągnienia II klasy
Główna wygrana dnia 1.000.900 zł 

padła na Nr 4415 w Łodzi.
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 84482 107548.
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 2310 19057 19089 22942 38768 
53352 72544.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 10734 11853 25206 38534 46664 
48816 53331 54733 75418 85513 97332 
109113.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 4228 10589 18071 19909 21040 
21999 24694 26250 28313 30800 33370 
39911 42275 43862 49258 50178 53105 
57003 57113 60577 61683 61945 63125 
66301 67387 70332 72056 74721 78105 
82878 83135 84030 87349 89074 93282 
94793 98108 99586 101805 103948 
105288 106145 109414 114811 119287.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr

Gosposia samodzielna potrze­
bna zaraz. Zg oszenia: św. Mar­
cina 23 m. 17. 7056g

Woźnica oraz dziewczyna do 
mycia butelek potrzebni Wy­
twórnia wód mineralnych Wie. 
rzbięcice 18. 7054g

Lekarz poszukuje pomocy do­
mowej do dziecka Tomickie­
go, blok 1 m. 7 Sródka. 
____________________ 7101g
Kowal-maszynista potrzebny 
zaraz na gospodarstwo rolne 
nod Poznaniem, bez mieszka, 
nia Poznań Libelta 10.
____________________ 7100g 
Modystka, dobra si‘a. samo­
dzielna, potrzebna Rokossaw- 
skiego 28____________ K1882
Apteka w Szamotułach (Galiń­
ski) poszukuje od października 
lub później magistra(y).
____________________ K1881 
Ekspedientka rzeżnicka potrze­
bna zaraz lub od 1. 9. Poznań 
Wierzbięcice 13._______K1880

Młynarz pomocnik samotny 
potrzebny. Młyn Wróblewo. po­
wiat Szamotuły. Informacje: 
Poznań Rokossowskiego 54 
a. 8. 7084g

Sprzedam motocykl „Ziindapp" 
z przyczepką 500 cm’, no ge. 
ncralnym remoncie Plac Asny­
ka 4. m. 2. 7092g

Domek wolnym 3-ooko|owym 
mieszkaniem ogrodem Ławica 
2 000 000. sprzedam. .Pro. 
mień", św. Marcina 10

7082g

Oponę traktorową, kompletna 
270X28 jak nową sprzedam 
Chociszewskiego 23. od 17—19.

7072g

Setkę Sachs Marcinkowskie­
go 21. m 16 godz 16—18 

7057g

Dom wolnym mieszkaniem, mor­
ga sadu 1 700 000; willa 0- 
stroroga, 2 200 000; dom Jeży­
ce. 1 500 000- parcelę przy Dą. 
browskiego, Ostroroga, sprzeda 
Metelski. Poznań Marcina 23.

7062

Parcela pó morgowa. Staroięce. 
240 000; willa mieście, wolna 
obszarem 20-morgowym — 
3 000 000; dom. idealna poło­
wa 3-pokojowe wyłączone 
wolne Dutkiewicz. Daszyńskie­
go 59 7087g

Nr 231 ABC

Tekturę, arkusze, kartony zu­
żyte, większych wymiarów ku­
puje Fabryka. Mylna 18 

7089g

Kupię parcel? lub willę wypa­
loną Of. Gl. Wlkp. dla 7041g.

Pianino lub fortepian Oferty 
z podaniem marki i ceny Głos 
Wielkopolski dla 7050g.

Kupie samochód ..Simca 500", 
w dobrym stanie. Oferty: Szcze- 
cin. Kurier Szczeciński 20320

K1873

Szuka lokalu
Pokoju w śródmieściu na biuro 
poszukuję Oferty: tel 19-63 

2868p

Zguby
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Stanisław Ignasiak. 7070g

Zajdowskl Zbigniew Kościan 
zgłasza zgubienie legitymacji 
studenckiej Uniwersytetu Po­
znańskiego K1879

STRONA 3

Nr 1950 3461 4938 7264 8065 8457 
8941 9312 14765 17060 17260 18673 
20017 20502 21001 22403 23890 25477 
25959 26442 27788 27941 28335 30846 
32127 32941 32939 33199 35399 38401 
38588 38797 38979 39220 44428 46807 
47788 49707 51252 52818 53410 53675 
54405 55995 57355 58451 60046 62651 
62995 64129 67824 71933 72278 73926 
74509 75668 76053 77677 77858 82535 
84871 88501 93114 94960 96483 
101315 102471 103509 104847 105193 
106428 106497 111624 111651 111892 
112731 117384 118915 119815.

I

W dniu 19 sierpnia 1950 r. zmarl w Borku 
w wieku lat 50, śp

drmed.uiei. WOrW 
lekarz weterynaryjny

członek Poznańskiej Okręgowej Izby Lekar­
sko-Weterynaryjnej w Poznaniu

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Pozn. Okr. Izby Lek.-Wet. 
7045g w Poznaniu.



Młodzież polska z Francji w Poznaniu
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W tych dniach Teatr Nowy w Poznaniu gościł na przed­
stawieniu komedii Janusza Dybowskiego pl. „ZAPORA" 
— wycieczkę młodzieży polskiej z Francji, dzieci górników, 
przebywających na wczasach w Polsce — w kolonii 
Bnin — Kórnik. — Fotograiia przedstawia widownię po 
przedstawieniu. Wśród młodzieży znajdują się artyści pań­
stwowych teatrów dramatycznych w Poznaniu i reżyser 

sztuki Tadeusz Muskał

„Be-Ka-De", Poznań. — W wa­
runkach podanych uzyskanie o- 
bywatelstwa niemieckiego jest nie­
możliwe.

Uwaga Czytelnicy!
W jutrzejszym numerze 

podamy

rozwiązania 
konkursu
,t Podróż Panłałeona 

ŚLIWKI 
dookoła Polski"

K. Wlizł°, Poznań. — Żal słu­
szny — radzimy ponaglić sprawę, 
względnie zwrócić się bezpośred­
nio do Państwowego Zakładu Eme­
rytalnego w Warszawie, Inflandz- 
ka 6.

Stały Abonent 1912. — 1) Praco­
dawca inoże żądać opróżnienia mie­
szkania służbowego przez pracow­
nika i osoby wspólnie z nim zamie- 
skałe w razie ustania okoliczno­
ści z powodu których mieszkanie ^o 
zostało przydzielone, w szczególno­
ści gdy: a) stosunek służbowy (u- 
mowa o pracę) został rozwiązany; 
b) pracownik przestał wykonywać 
pracę, która uzasadniła przydział 
mieszkania służbowego. Pracownik 
może żądać odroczenia terminu o- 
próżnienia mieszkania służbowego 
do czasu dostarczenia mu przez 
pracodawcę innego mieszkania — 
mieszkania zastępczego (Dz. U. R. 
P. nr 28/50, poz. 257).

2, Rodzicom należy się mieszka­
nie wraz z przyr.ależnościami.

Andrzej Piwowarczyk Od własnego korespondenta API |

„Jesteśmy z Tobą, Koreo"
Praga, w sierpniu

Śródmieście Pragi i leżące 
po drugiej stronie Wełtawy te­
reny wystawowe Targów Pra­
skich rozbrzmiewają t od kilku 
dni dziesiątkami różnych języ­
ków świata. Od kilku dni Złota 
Praga jest pełna młodych lu­
dzi najróżniejszych ras i naro­
dów. W niektórych hotelach 
i bursach akademickich huczy 
jak w ulu.

Wszystkich 'delegatów na II 
międzynarodowy kongres stu­
dentów, odbywający się wła­
śnie w Pradze, łączą słowa: 
„Studenci, zjednoczcie się w 
walce o pokój, niezależność 
narodową i demokratyzację na. 
uki". To hasło widnieje nad 
podium, w wielkiej sali Pała­
cu Przemysłowego, w której 
odbywają się obrady

Od tygodnia przybywały do 
Pragi delegacje studentów z 
najodleglejszych części świa­
ta. Studenci walczącego Viet- 
namu przedzierali się miesiąc 
przez dżungle, by wsiąść do 
pociągu, który zawiózł ich do 
Pekinu, skąd podróżowali ra­
zem z delegatami Wolnych 
Chin 3 tygodnie do Europy. 
Nie mniej długo trwała podróż 
przedstawicieli studentów .z 
Nigerii. Przybyło ogółem 863 
delegatów z 68 krajów. Wszy­
stkich prowadziła niezłomna 
wola zamanifestowania solidar­
ności młodzieży całego świata 
w walce o postęp, w walce o 
lepsze warunki nauki, w walce 
o lepsze jutro całej ludzkości.

Złota Praga zgotowała dele­
gatom zagranicznym wspaniałe 
przyjęcie. Wieczorem w ub. 
niedzielę wyległy na ulice 
śródmieścia tysiące obywateli 
miasta, by oklaskiwać „Spot­
kanie pokoju i przyjaźni", wiel­
ką „weselicę" międzynarodową 
na Placu Świętego Wacława. 
Wstrzymano komunikację na

ulicach śródmieścia i jedną 
stronę Placu ozdobiono olbrzy­
mim transparentem: „Jesteśmy 
z tobą, Koreo!".

Tego samego wieczora dzie­
siątki tysięcy ludzi żałowały, 
że sala Teatru Smetany ma o- 
graniczoną ilość miejsc. W tej 
sali występowali studenci Zw. 
Radzieckiego, spotykający się 
na każdym kroku z gorącymi 
wyrazami serdecznej przyjaźni. 
Prawie wszystkie delegacje 
występują co wieczór ze śpie­
wem, tańcami j recytacjami na­
rodowymi na dwu wielkich are­
nach Targów Praskich. Na sta­
dionach odbywają się spotka­
nia sportowe między poszcze­
gólnymi delegacjami. Imprez o 
charakterze kulturalnym, spo­
łecznym j sportowym jest tyle, 
że nie sposób wziąć we wszy­
stkich udział.

Codziennie od rana toczą się 
obrady, które społeczeństwo 
Czechosłowacji śledzi z naj­
wyższym zainteresowaniem. O 
tym, jak wielką wagę przykła­
da się do spraw II światowe­
go kongresu studentów świad­
czy fakt, że w pierwszym dniu 
przynieśli obradującym pozdro­
wienia: wicepremier Fierlinger 
w imieniu rządu Republiki Cze­
chosłowackiej, wiceprzewodni­
czący Światowej Federacji Zw. 
Zawodowych i przewodniczący 
Czechosłowackich Zw. Zaw, — 
A. Zupka, przewodniczący Zw. 
Młodzieży Czechosłowackiej 
poseł Hejzlar i szereg przed­
stawicieli innych organizacji 
i instytucji. W imieniu Świa­
towego Komitetu Obrońców 
Pokoju pozdrowił Kongres ks. 
Boulier, który powiedział mię­
dzy innymi:

„Macie w waszych rękach 
przyszłość świata. Nie mo­
żna dopuścić, by nowa ma­
sakra utopiła w krwi Wasz 
entuzjazm 1 Wasze nadzie-

ie. Trzeba, abyście zacbo 
wali swój zapał dla dobra 
całej ludzkości".

Ks. Boulier potępił w najo­
strzejszych słowach agresję a- 
merykańską na Korei.

Przemawiając w imieniu mło­
dzieży Czechosłowacji, poseł 
Hejzlar stwierdził, że postępo­
wa młodzież świata potępia 
stanowczo zbrodnie imperiali­
stów amerykańskich na Korei 
i zbrodnie kapitalistów francu­
skich w Vietnamie „podobnie 
jak potępiamy szantaż atomo­
wy, próby faszyzacji nauk} i 
terror antydemokratyczny, sto­
sowany przez imperialistów".

II światowy kongres studen­
tów powitał owacyjnie delega­
tów koreańskich. Obradujący, 
pochwyciwszy na ramiona mło­
dych Koreańczyków, obnieśli 
ich dokoła olbrzymiej sali, 
wśród niemilknących okrzyków 
na cześć Kim Ir-Sena Delegacja 
vietnamska została powitana

okrzykami ,,La paix au Weł­
nami" (,,Pokój Vietnamowil"). 
Rozlegały się również okrzyki: 
„Hands off Malaya!" (Ręce 
precz od Malail). Wraz z dele­
gatami demokratycznych stu­
dentów niemieckich tłumy mło­
dzieży czechosłowackiej skan­
dowały wieczorem wokół areny 
na terenie Targów „Amis, go 
home!" (Amerykanie, wyno­
ście się do domu!").

Toczące się w Pradze, w cie­
niu białych sztandarów Mię­
dzynarodowego Zw. Studentów 
obrady II Kongresu są ważnym 
wydarzeniem społecznym, poli­
tycznym i kulturalnym o świa­
towym znaczeniu, są ważnym 
ogniwem w walce światowego 
obozu postępu i pokoju przeciw 
podżegaczom wojennym, w 
walce o rozbicie i udaremnie­
nie planów imperialistycznych. 
II Kongres Studentów jest po­
ważnym wkładem w budowę 
lepszej, szczęśliwszej przyszło­
ści wszystkich ludzi.

Drugie zwycięstwo piłkarzy CRZZ
w Finlandii

AS,

Przy wejściu na salę zrobił się ruch. 
Stojący przy drzwiach rozstąpili się, Ku 
trybunie szedł chudy jegomość, zupeł® 
nie łysy, skrzypiał butami.

— Delegat z ministerstwa, z 
wy — podano sobie szeptem, 
ściem kroczyli przedstawiciele 
czenia, delegaci innych kopalń. Mały® 
nicz. Czajka, Król. Wróbel i kilku jeszcze 
mniej ważnych.

Rozległy się oklaski. Delegat po® 
zdrawiał zebranych ruchem ręki. Zsu® 
nął się rękaw z jego ramienia j. sie® 
dzący bliżej przejścia, zauważyli numer 
obozowy wytatuowany na białej skórze.

— Swój chłop — poszedł szept — 
z obozu.

Gdy dostojnik wszedł na trybunę ob® 
darzono go życzliwymi uśmiechami i 
nowymi oklaskami,

Małynicz przedstawił go jako dyrek® 
tora... (nazwiska nie usłyszano), który 
specjalnie przybył z Warszawy, ze sto® 
licy. aby przekazać kopalni wyrazy 
uznania...

Mówił jeszcze parę chwil. Po czym za® 
brał głos delegat.

Jan słuchał niezbyt uważnie jego 
słów. Nie spał prawie całą noc. zdrzem­
ną.! się dopiero nad ranem. Wstrząsnęła 
nim wiadomość o aresztowaniu Dziuby, 
a szczególnie Rodeckiego. Nie mógł so® 
bie dać rady z natłokiem myśli.

Warsza*
Za go® 

Zjedno®

— Wasze osiągnięcie koledzy i towas • 
rzysze — mówił delegat — jest jedyne 
w swoim rodzaju. Nie tylko dokonali® 
ście dzieła, o którym nikomu z was nie 
śniło się jeszcze przed kilku laty, ale 
wygraliście bitwę z wrogiem klasy. Mi® 
mo sabotaży, uruchamiacie nowy po® 
złom w terminie przez was ustalonym, 
więcej: wykryliście sabotażystów. wy, 
a dokładniej wasze dzieci- przyszli gór® i 
nicy.

Po sali przeszedł szmer.
— O kim mówi? — pytali robotnicy (

siedzący przy Janie. ,
Delegat podniósł głos:
— Dziś przy tej trybunie, obok najbar­

dziej zasłużonych członków załogi, stanie 
wasz najmłodszy towarzysz, syn Piotra ' 
Czajki... Paweł Czajka! — krzyknął de® 
legat. — On wraz z kilku kolegami po® 
mógł władzom bezpieczeństwa wykryć ' 
byłego nadsztygara Dziubę, przywódcę 1 
szajki sabotażystów...

Gruchnęły oklaski. Tłum huczał.
Delegat skinął ku pierwszym rzędom. 
Do trybuny zbliżał się powoli, nie® 

pewnie kilkunastoletni Paweł, za nim 
ciągnęli lękliwie nieco się oglądając- 
gotowi prysnąć w mysią dziurę, jego ko® 
ledzy. '

— Maciek! Jak Boga kocham! — za® 
wołał ładowacz Bielski siedzący przy : 
Janie. Mój Maciek! Ja nic nie wiedzia*

łem. A piorun, a piorun! — Ładowacz 
zerwał się z krzesła, znów usiadł. Wiel« 
ką dłonią wycierał zroszone potem 
czoło.

Podczas gdy delegat wręczał chłopcom 
wielkie, sztywne dyplomy — oklaski 
jak grzmot huczały w sali.

—- Niech żyją. niech żyją! — skando® 
wano rytmicznie.

Jan też klaskał i wołał: ..Niech żyją!" 
Zapomniał o Krzysztofie. Dziubie i swo® 
ich udrękach. Chwalono jego ludzi i je® 
go robotę. Innych spraw nie było, wszy* 
stko minęło.

Wywołano jego nazwisko. Własnym 
uszom nie wierzył. Bielski go szturch® 
nął.

— No idź. wołają!..,
Jan szedł ku trybunie. Skurcz ścisnął 

mu szczęki, nogi były jak ołowiane.
Stanął obok ojca, który na tę krótką 

chwilę przekazał sztandar Goduli. Z 
drugiej strony Jana ustawiła się reszta 
górników, którzy zasłużyli się w czasie 
powodzi.

Delegat zszedł z trybuny, wręczał im 
dyplomy i mocno ściskał dłonie. Na dy® 
plomie Jana było napisane ,-Sztygar 
Leśniak". A później Franciszek na o® 
czach wszystkich, z całych sił objął Ja® 
na i mocno go pocałował.

— Zuch jesteś synku — szeptał. — 
Sztygar, taki smyk!

Jan czuł zapach jego wypomadowa® 
nych wąsów/ Słabość ogarnęła go. tra® 
cił poczucie rzeczywistości:

— Ja nie... Ja o wszystkim wie® 
działem, wiedziałem o katastrofie, nie 
uprzedłiem! — Wydało mu się. że 
wykrzyczał te słowa, a później zrozu® 
miał, że nawet wargami nie poruszył.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W poniedziałek odbyło się 
w stolicy Finlandii drugie spot­
kanie piłkarzy Polskich Zwią­
zków Zawodowych z reprezen­
tacją Helsinek. Spotkanie to 
Finowie potraktowali jako przy­
gotowanie do międzypaństwo­
wego meczu z Danią, toteż w 
drużynie Helsinek grało 9 re­
prezentantów Finlandii. Mecz 
przyniósł ponowne zwycięstwo 
zespołowi CRZZ 4:2 (1:1). Trzy 
bramki dla zespołu polskiego 
zdobył Anioła, czwartą zaś Ho- 
gendorf. Mecz oglądało 20 000 
widzów.

Do przerwy przewagę mieli 
grający z wiatrem Finowie. 
Główny ciężar spotkania spo­
czywał w tym czasie na for­
macjach obronnych drużyny 
polskiej, w których wyróżnili 
§ię Wieczorek i Włodarczyk o- 
raz szczęśliwie broniący Bo- 
rucz.

W drugiej połowie gry prze 
wagę początkowo mają nadal 
Finowie, lecz wkrótce inicjaty­
wę przejmują Polacy. Przepro­
wadzają oni wiele ładnych a- 
kcji, w których wyróżnili się 
obaj sk:zydłowi — Hogendorf 
i Wiśniewski. Słabiej natomiast 
w napadzie wypadł Cieślik. Nie 
wykorzystał on wielu dogod­
nych sytuacji, strzelając niecel-

nie. Zdobywca trzech bramek, 
Anioła wstrzymywał często a- 
kcję polskiego ataku pod bram, 
ką przeciwnika, znajdując się 
na „spalonym". Zespół polski 
wystąpił do tego spotkania 
bez kontuzjowanego Łącza.

Rekord świata
w pchnięciu kulą

Przebywający obecnie w 
Szwecji miotacz amerykański 
Fuchs, podczas zawodów lekko, 
atletycznych w Vixby (wyspa 
Gotland), poprawił rekord świa­
ta w pchnięciu kulą, uzysku­
jąc odległość 17,91 m.

Mistrzostwa piłkarskie
ZSRR

W ramach rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo ZSRR, od­
były się dwa dalsze spotkania. 
W Leningradzie miejscowy Ze­
nit przegrał z leaderem tabeli 
— moskiewską drużyną CDKA 
1:8. Porażki doznało również 
w Kijowie miejscowe Dynamo, 
przegrywając ze Spartakiem 
Tbilisi 1:2.

Po dotychczasowych spotka­
niach, na czele tabeli mistrzow­
skiej utrzymuje się nadal 
CDKA, które w 27 grach zdo­
było 43 punkty, przed zeszło­
rocznym mistrzem Związku Ra­
dzieckiego — Dynamo Moskwa 

27 gier — 35 punktów.

Coraz więcej zwolenników 
zjednuje sobie piłka wodna. 
Sport ten wymaga dużej 
umiejętności utrzymania 
się na wodzie, oraz opano­
wania piłki. Bramkarz nie~ 
jednokrotnie znajduje się w 
takich oto opałach: jak wi­

dzimy na zdjęciu.

w
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do czytania
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Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU"

Pierwsze siotkanie
w mistrzostwach tenisowych

W meczach I rundy rozgry­
wek tenisowych o mistrzostwo 
Polski, padly następujące wy­
niki:

Gia pojedyncza mężczyzn: 
Olejniszyn (CWKS) Skorupa 
(Kat.) 6:0, 6:2, 6:3 Buchalik 
(Ogniwo Bielsko) — Ślusarz 
(Stal Kat.) 6:3, 6:3, 6:1, Sko- 
necki II (Stal Kat.) — Kurman 
(Ogniwo Bielsko) 6:4 2:2 (przer­
wano z powodu zmierzchu).

Gra pojedyncza kobiet: Jaś- 
kowiakówna (Związkowiec Po­
znań) — Zającowa (Górnik 
Kat.) 6:2, 6:0.

:w

Na komendę X 27 przebrani 
za strażaków i policjantów 
bandyci wzięli się za ręce, 
tworząc łańcuch, który ode­
pchnął załogę miasteczka cyr­
kowego o kilka kroków w tył. 
X 27 wydał taką komendę, bo 
nie wiedział co właściwie fo-

bić. Nikt bowiem z jego ludzi 
nie mógł się dostać do Krupki.

Agapit uprzyjemniał sobie 
czas, pokazując wysoką szkolę 
linoskoczków. Rzucił parasol do 
basenu. Stary arcymistrz sztuki 
cyrkowej wywijał piruety na 
linie...

...podskoczył na pół metra w

górę, pofrunął wspaniałym salto 
mortal© i lądował szpagatem na 
linie.

Ogród zabrzmiał oklaskami 
posypały się brawa z okien ho­
telu. Zdezorientowani i ogłu­
pieni takim widowiskiem ban­
dyci również zaczęli bić brawo, 
aż ostry głos X 27 przypomniał

że nie są publicznością 
lecz groźnymi zbirami. Usta X 
27 skrzywiły się teraz zadowo­
lonym uśmiechem. W jego 
zbrodniczym mózgu (tak trafnie 
określa 
wartość 
terów) 
myśl...

się w powieściach za 
głów ciemnych charak- 
zrodziła się szatańska

Mstrzowie Polski 
juniorów w tenisie

GDAŃSK. Na kortach sopoc­
kich zakończone zostały w dniu 
21 bm. XXIV narodowe mi­
strzostwa Polski juniorów w 
tenisie. W wyniku rozegranych 
spotkań finałowych tytuły mi­
strzów Polski na rok 1950 zdo­
byli:

W grze pojedyńczej junio­
rów: Licis Katowice, po zwy­
cięstwie na Sebralą GFwice 
15:13, 6:3.

W grze podwójnej zwycięży­
ła para śląska Licis, Kulawik, 
bijąc Sebralę i Boniego 9:7, 
7:5.
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